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także d u ch ow ość i praktyka K ośc io ła  w schodniego , nie pow inny być -  zdaniem  H  ä r i n g  a
-  rów nież brane p od  uw agę w  K oście le  zachodnim ?

T rzeba szczerze przyznać, że B. H ä r i n g  nie pragnie w  swojej książce podw ażać  
i krytykow ać przyjęte w K oście le katolickim : zasadę n ierozerw alności m ałżeństw a oraz  
ostateczność w dopuszczaniu  żyjących osó b  w  zw iązkach niesakram entalnych do  Eucharystii. 
W ystępuje on  tutaj bardziej ja k o  duszpasterz, aniżeli teo log  m oralista, który dostrzega  
dram aty ludzi rozw iedzionych  i pragnie dopuszczenia  ich d o  Eucharystii. Jego sugestie, 
"a zw łaszcza propozycja głębszego rozw ażenia d uchow ości i praktyki K ośc io ła  w schodniego  
w  tej m aterii nacechow ane są ostrożnością  i znakam i zapytania. Będąc już -  jak  sam  stwierdza
-  in fa c ie  m ortis  podkreśla on  bardzo m ocn o , że Jezus Chrystus głosił nadzieję zbaw ienia  
w szystkim  ludziom , przede w szystkim  zaś tym , którzy znaleźli się w  sytuacji n iepow odzenia . 
W edług Ew angelii człow iek  m oże zaczynać życie od  n ow a, n iezależnie od  swojej przeszłości. 
D laczego  w ięc -  p yta  H ä r i n g  -  tylko ci, których pierwsze m ałżeństw o ok azało  się 
n iepow odzen iem  i życiow ą krzyw dą, m ieliby być -  w  nowej sytuacji -  odseparow ani od  
istotnych  środków  uśw ięcenia, jakim i są sakram enty św.?

P aw eł G óra lczyk  S A C , W arszaw a-O łtarzew

Paul M . Z U L E H N E R , H erm an D E N Z , M artina В Е Н А М , Christian F R IE S L , Vom  
Untertan zum  Freiheitskünstler. Eine Kulturdiagnose anhand der Untersuchungen  «Religion im  
Leben der Ö sterreicher 1970 bis 1990»  -  „E uropäische W ertestudie -  Ö sterreichteil 1990” . 
Verlag Herder. W ien 1991 ss. 312.

Socjoreligijny raport noszący tytu ł Vom U ntertan zum  F reiheitskünstler zaw iera w yniki 
dw óch zrealizow anych projektów  badaw czych, przeprow adzonych  przez w iedeńskiego  
profesora teologii pastoralnej P .M . Z ulehnera i jego  w spółpracow ników . Pierwsze badanie  
em piryczne (trzykrotnie pow tarzane) ob ejm ow ało  ludność austriacką w latach  
1970-1980-1990 i d otyczy ło  jej życia religijnego oraz różnych sytuacji dnia codziennego. 
D rugie badanie socjologiczne z 1990 r. obejm ujące także ludność austriacką było  częścią  
szerszego projektu badaw czego od n oszącego  się d o  kilkunastu krajów E uropy Zachodniej 
oraz W ęgier i C zechosłow acji. Jest ten drugi projekt kontynuacją badań przeprow adzonych  
na p oczątku  lat osiem dziesiątych , przygotow anych  i zrealizow anych przez zespół badaw czy  
p od  kierunkiem  jezu ity  belgijskiego Jana K erkhofsa.

Bardzo obszerny m ateriał statystyczno-em piryczny został przejrzyście u łożon y  w  czte
rech działach, zilustrow anych tabelam i, w ykresam i i grafikam i. U kazuje on  dw a wielkie  
procesy: indyw idualizacji i sekularyzacji ja k o  rozwijające się w następstw ie przem ian  
technicznych, gospodarczych , politycznych  itp. Przejście od  społeczeństw a tradycyjnego, 
w którym  p an ow ało  p osłuszeństw o, d o  społeczeństw a pluralistycznego o  stale poszerzającej 
się sferze w oln ości, niesie za sobą pow ażne konsekw encje dla życia religijnego i dla K ościo ła  
jako  instytucji społecznej. A utorzy opracow ania  wyraźnie podkreślają, że pragną jedynie  
przedstaw ić w yniki sw oich badań, bez w yciągania w n iosk ów  w ażnych dla K ośc io łów  
chrześcijańskich, partii politycznych, zw iązków  zaw od ow ych  itp.

W  części pierwszej opracow ania  p oru szon o  takie tem aty, jak: uczucia podstaw ow e, 
potrzeby, cechy życia cod zien n ego , życie rodzinne, praca zaw od ow a, gospodarka i polityka. 
W części drugiej zosta ły  zgrupow ane tem aty zw iązane z tzw. p ostnow czesnością  ( P ostm oder- 
n e):  postautorytaryzm  (w edług badań kurczą się postaw y autorytarne, wzrastają roszczenia  
idące w  kierunku sam ostanow ien ia), postsolidaryzm  (proces indyw idualizacji doprow adził do  
ucieczki od  solidarności stawiającej człow iekow i znaczne w ym agania w obec innych ludzi), 
postm aterializm  (w artości n iem aterialistyczne są coraz częściej wybierane, kosztem  w artości 
m aterialistycznych), posttranscendentność i postchrześcijańskość.

Sytuacja określana jako  postchrześcijańska znajduje się przede w szystk im  w  polu  
w idzenia badaczy. N o w oczesn e społeczeństw o, za takie jest uw ażane społeczeństw o austriar 
kie, „nie jest ani bezbożne, ani bezreligijne” , ch ociaż religijność faktycznie funkcjonują«., 
w  strukturach społecznych  trudno byłoby d o  k ońca określić ja k o  chrześcijańską. W  zw iązku  
z ogó ln ym  procesem  społecznym  określanym  ja k o  „deinstytucjonalizacja” iE n tinstitu tionali- 
sierung) zagrożone są szczególnie instytucjonalne wym iary religijności, czyli tzw. religijność 
kościelna.



W iększość badanych A ustriaków  w yraża przekonanie, że K ośc ió ł nie p ow in ien  in
gerow ać w  dziedzinę m oralności m ałżeńskiej i rodzinnej, uznaną za spraw ę pryw atną  
(m ikrom oralność). U znaje się natom iast d ość  często , że polem  interwencji K ościo ła  m ogą być 
problem y globalnej spraw iedliw ości, problem y Trzeciego Św iata, dyskrym inacja rasow a, 
działa lność charytatyw na itp. (m akrom oralność). D ystansow anie się w obec instytucji 
K ośc io ła  nie oznacza konieczności odejścia od  religii, czy zakw estionow ania  istotnych  treści 
reprezentow anych przez religie. A utorzy opracow ania  próbują określić w zajem ne relacje 
m iędzy cecham i kultury w spółczesnej (preferencje w artości, orientacje w artościujące, dążenie  
d o  w oln ości i ucieczka od  solidarności) i w ym iaram i życia religijnego.

Poszerzający się i pogłębiający się indyw idualizm  oznacza koncentrację na w łasnym  „ja” , 
które tw orzy ostateczny horyzont sensu. W  konsekw encji akcentuje się przede w szystkim  
zaspokojen ie odczuw anych potrzeb, w o ln ość  od  nacisków  zew nętrznych, zaufanie, bez
pieczeństw o, przyjaźń, w ysoki standard m aterialny, czas w oln y  i zadow olen ie z w yk onyw ane
go  zaw odu . Tzw. sam orealizacja w praktyce jest często  p ow iązan a  z egoizm em . Szczęście 
jednostk i m a w iększe znaczenie niż zobow iązan ie i zaangażow anie na rzecz dobra w spólnego. 
Jednostka sam a chce ustalać norm y, w zory zachow ań, w artości i cele działania. W  każdym  
razie subiektyw ny osąd o  tym  co  dobre i zle znaczy więcej niż tradycyjne norm y.

Indyw idualizm  i zw iązany z  nim  subiektyw izm  (także w  odniesien iu  d o  praw dy) sprzyja 
zakw estionow aniu  doktryn i instytucji tradycyjnych. W  im ię odczuw anej w oln ości i prefero
w anego rozw oju indyw idualnego przypisuje się instytucjom  (w  tym  także K ośc io łow i) 
autorytarny charakter. R ecenzow ane studium  z dziedziny socjologii religii ukazujące 
przem iany w dziedzinie w artości kulturow ych i religijnych w A ustrii, jest w ażne także dla 
innych krajów, w  których dokonują się p od ob ne przekształcenia, lub będą d ok on yw ać się 
w najbliższej przyszłości (np. w  Polsce). Idzie tu  g łów nie o  upow szechniającą się m entalność  
indyw idualistyczną i o  sekularyzację, będące szansą, ale i zagrożeniem  dla K ośc io ła  ludow ego  
i tradycyjnej religijności.

ks. Janusz M ariański, Lublin

1492: Évangile e t Terres N ouvelles, „R echerches de Science R elig ieuse” 80 (1992) 4, 
s. 481-624.

R ozp oczęta  przed pięciuset laty ekspansja K ośc io ła  k atolick iego szła w  parze z k o lon ia l
ną zaborczością  Zachodu: jeszcze i dziś stanow i to  problem  dram atyczny dla teologii 
-  w  słow ie w stępnym  d o  w ym ien ionego tu zeszytu  kw artalnika paryskiego przypom ina jego  
redaktor naczelny Joseph M  o  i n g t SI. „C zy obw ieszczanie Ew angelii przydaje krajom, 
podejm ującym  taką misję lub to  zadanie, jak iegokolw iek  praw a w  odniesieniu  d o  rejonów  
i narodów , którym  jest głoszona: praw a d o  podboju , zaboru, adm inistrow ania, w ykorzys
tyw ania zasobów ; prawa d o  zm ieniania kultury, tradycji, pam ięci danego ludu; praw a do  
m oralnego przym usu, d o  nauczania? C zyż bow iem  Ew angelia  nie w ym aga także -  ale w  jakim  
stopniu? -  uszanow ania  instytucji ow ych  krajów, kultury, w olności pow szechnych i o sob is
tych, sum ienia każdego człow ieka?” W  sześciu  rozpraw ach skoncentrow ano się na na
szkicow anych  kw estiach teologicznych .

A n to n io  G a r c i a  y G a r c i a  O F M , kanonista  z papiesk iego U niw ersytetu  w  Sala
m ance, analizuje różne interpretacje papieskiej donacji „Ind ii” (zachodnich  -  p od ob nie  jak  
w szędzie niżej) K oron ie K astylijskiej w  czterech „bullach aleksandryjskich” z 1493 r. (od  
3 m aja d o  25 września; w  latach 1455-81 p od ob ne przywileje otrzym ała Portugalia). 
M on arch om  przyznaw ano w yspy i kraje „od k ryte” w ów czas lub w  przyszłości -  stosow nie  
odgraniczając dom enę L izbony -  z  obow iązk iem  w ysłania tam  m isjonarzy w  celach  
ew angelizacyjnych, co  zap oczątk ow ało  tak zyskow ny dla M adrytu  patronat królew ski przez 
ustanaw ianie w  Indiach kościelnej jurysdykcji w  smacznym stopn iu  niezależnej od  R zym u. 
D on acje ziem  nie były w ów czas rzadkością: pseudodonacja  konstantyńska -  rzym ski 
fa lsyfikat z IX  w ., m ający papieżow i przyznaw ać w szelkie upraw nienia cesarskie na 
Z achodzie i sankcjonow ać jego  prym at k oście lny ma podstaw ach publicznopraw nych, 
a pow sta ły  p raw dopodobnie dla poparcia kościelnych  roszczeń d o  R aw enny -  p osłużyła  przy 
p ontyfikalnym  „przekazyw aniu” szeregu w ysp, rzeczyw iście czy rzekom o należących do  
d aw nego cesarstw a, jak  Elba, K orsyka, M alta , Lipari. K anon ista  rozw aża m onizm  hiero-


